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PRIMO CARNERA. 
pokonał w Rzymie hlsz.pa· 
na Paolino, i aczkolwiek , 
złamał sobie rękę, . za trzy. , 
mal tytuł mistrza bokser. 

/ ' 

skleii:o świata • 

o upadku rządu we f · a 
Czu nowu t1obinei korielu lewic:g 9 

Rozlo111 wiród socjoli§łfów 

•• 

Paryz, 25 ip.aMz:iemika .. I wie~ła s~ za współpracą str<>nnict~ ; wi nad tern. co się dzieje , gdy się i Chatemps i Steeg, lecz cóż mosrn zro-
(Pait) -:- ~ kul'lll~ach .sen.a1bu ~anuie I republikańskich nad dziełem naprawy b przyjrzec niemocy partyi i ludzi i zwró- bić w~ęcej ci ludzie, stosując te same · 

prwekoname, z.e .000ib1St?ś,c1ą, które>) pre· nansowej i pOdniesieniem gospodarczem li cić uwagę na zdyskredytowane insty- 1 metody, jeżeli nie doprowadzić do tych . 
zY.d.ent ziepublfil? p~lDlen powierzyć kraja. tucje parlamentarne i niezadowolenie samych rezultatów? Niczesro nie mo-
mtsJę utworzenia gabinetu. fest senator Paryż, 25 październ. ludu, przed którym trzeba było chro- żna oczekiwać od parlamentu. niczego 
Sarraut. Dużą sylllipatją cieszy się ~- (Pat) Omawiając obecne przesilenie nić parlament przez skonsygnowanie nie można oczekiwać od niko~o. Jest . 
tow.runy Chaiutemps, które.go kandydiarbu· rządowe, Keryllis pisle w „Echo de Pa- oddliałów policji, to wolno zadać sobie to moment. aby znów podjąć dawny 
ra był.aiby również dobrze w~dz.Lan.a w ris'': kartel umarł, ale nie ma nic na jego pytanie, czy sam ustrój nie pó,idzic za refren: rozwiązać izbe 2 orze1m>wadzi~ · 
paiłaou luiksemburskim. miejsce. Nowa większość, ani nowy nim do 2robu. Wymienia się teraz na- rewizję konstytucji· 

J 
Paryż, 25 paźd:derniika. rząd nie są możliwe- Gdy się zastano- zwiska następujące: Sarraut, Dalillaux, 

~Pat -:- R~złam w par~i s~cjaJi.styc~- ·- · -·- - - :.__-----------==== 
n01 wyda.Je s1ę być meuni:knl!ony:m. Nioe l 

$.~t;?~:e.'!,Ełąi: Krwawy dramat miłosny ur Zyrardowie 
paaih1a S.F.1.0., 30 deputowanych soc1a- H 
~!!i:~:k~t~;cfł:s°i::e ~s~fu~~I Zl-letni mężczyzna zastrzeHI ukochaną, a nasfepnie odebrał sobie życie 
i według wszelkiego prawdOpodobień· . . , · · · 
stwa kluczon eh z art'i Gr<>'b Warszawa, 25 paździermka. Szczepanska była nawet zaręczona do nteJ, dobył. rewolwent~ przyłozył lufę 
kluc;e:fu wisi !6wnief n~ 8 de a u70: I Żyrardó.w ~s!r~ąś1?ięty został stra· z Ki~l~kiem, później jednak _wyszła ~a do głowy kob1':ty i strzelił. Ug?<fz~na 'W 

wanymi którzy wstrzymali się od /toso szną tragedJą, 1ak1e1 ofiarą padły dwa kogos innego. Od tego czasu Jednak Kie głowę Szczepanska padła na zte~ię za· 
wania. ' • młode życia ludzkie. W młodej mężatce lak nie przestawał jej napastoWać .Gro lewa1ąc się krwią. Zabóica wbiegł do 

Pomiędzy głoatnąc..,.,.,,; n.. • 22-letniej Władysławie Szczepańskiej ko ził swej byłej narzeczonej zemstą. Wre- domu przy ulicy 1 maja 61 i tam celnym 
__ , ,_ ..,....zeciw rzą- b ł · od dl · 21 1 t · 1 · • ' 7 k ł t ł ł pOZb ił 'tę • ci dowi znajdowali się także dep t · c a stę uzszego czasu - e nt szcie wczoraJ wteczorem o g. . spOt a s rza em w g owę aw s zy a. 

znani ze swoich svmpatyij dla id~ 0;J:~ Władysław Kielak. I Kielak Szczepańską na ulicy. Podbiegł 
1 .Ofiarę z:ibójstwa prz.eniesion.o do 

tu w tzą.dzie, jak ·Frossard lub Fia.ncet- szpitala, gdzie w poczekalni zmarła. 
te. Ci prawdopodobni!e prZyłączą si do 30 b I t h • 32 h Na mtes,zkańcach Żyrard~a ta-;wa-
n.owej grupy, która za.pewne wk;},tce Z a yc I r a n n u C ~y dra~at wywołał zrozumiałe ~aze-
z,ostanie utworzona według wszelkiego , ~ nie. Dz1~ zrana ~ przeprowadze~11; do-
~awdopod()bieństwa, liczba deputowa- W koiosirolie &kio!cejowej ch~ełlla, zwł~~ zamordowaneJ i. sa-
nych neosocjalist6w dojdzie do 40. pod Cherb9D&rlł!i.~m ;bo1cyaE!:wtez;ono do proseklol'Jum. 

Paryż, 25 pa.źdz.iiemika. 
(Pat) - Grupa „Lewiicy r.aidykalnaj" Paryż,_ 25 pa_źr!ziern. lić przyczyny wyko)e~enia się pod~g~. 

zebrała się wczoraj pod przewodniiic· (Pat) Według ostatmch wiadomo- pędzącego w tern m1eJscu z szybkusc1ą Mundurki dla uczniów 
szkół powszechnych 

ł.ódź, 25 paźdz.iernika. 

tiwem dep. Chaippedielaine'a. Po stwier· ści, k.atastrofa. w Evreux pod C~er- około 109 .klm na godzinę. . 
dzeniu, iż utwo.rzeme nCYWego gabinetu b~urg~em. poc~~gnęła za sobą o wiele Na . m1eJsce ka~astrofy opi:-ó~z poc1ą­
natirafia na duże trudności llruDa wvno-1 w1ęceJ ohar, mz przypuszczano poc.:zci.t- gu ratunkowego 1 władz m1eJSCQ\vych 

• f kowo. Jak się okazuje, śmierć ponio-1 udali się również specjalni delegaci dy-
sio 30 Osób. a 32 odniosły rany, w tern rekcji kolejowej i ministerstw1 robót 
6 ciężkie. Dotychczas nie zdołano usta- publicznych. 

(kJ - Vo łódiz.kich SZtkół nadeszło 
zawiadomienie, rozesłane przez miilli.ster 
stwo ośwfaty do wszystkich kurafol.'ljów 
s:ikod.nych w sprawiie umundiurowainja 

Dziś 
ukazał sie Mr. 22 

lyaodnlka 

zawiera całość sensacyjnej 
powieści obyczajowej p. t. 

Na'1to w numerze: humor, roz­
rywki umysłowe, rozmaitości. 

Cena numeru 30 gr. 

. ,,Piątka'' bojowców U.OoNs ucz3~tw.wyn1ka z powyzszego okólnika. 

I 
reforma ubiorów uczniów w szkołach 

; dokona O _ZOS'm!OCISU DO ~ODSUlai powszechnych przeprowadzona będzie 

i 
sowneck• we l.wow11e w cią~u dwuch lat, tak aby nie obciąiać 

Lwów, 25 października. I Okazuje się, że zamachu dokonał nie 1 zbytnio budżetów r<>dzinnych. 
Dochodzenie w sprawie zbrodni do- sam Mikołaj ł.emyk, ale cała piątka, na! Obowiązkowe noszenie mundurków, 

1 konanej na terenie ambasady sowieckiej 'której czele stał Lemyk. Obecnie wszy- i według wzorów ustalonych przez mini-
1 we Lwowie, toczy się w dalszym ciągu. scy członkowie bojówki, znaleźli się już I sterstwo, wprowadzone będ.~ie z rokiem 
I Obecnie wyszły na jaw nowe, sensacyj· pod kluczem i prawd0p<>dobnie wszyscy 1934-35, natomiast obowiązkowe no· 
1 ne szczegóły. staną przed sądem doraźnym. 1 szenie palt mundurowych, obowiązywać 

będz.iie Po dwucb latach. 

EKSPLOZJA w KRYJóWCE PRZEMYTNIKóW Rekonstrukcja rządu 
Cztery osoby poparzone belgijskiego 

Rybnik, 25 paździiemika. Hł się Od lampy naHcwei . wskutek cze- Bruksela, 25 października. 
Około północy w mieszkaniu Joa-chi go naisitąpiła eksp~:-z j1. Drzwi mieszka- (t) Od kilku dni krążą pogłoski o po-

ma Czur.aija w Bluszczowie rozległa się nia zoS1t.ały wyrwane oraz wyled.ało kil· ważnych zmianach w łonie rządu. Minl­
sHna detonaicja. ka szyb. ster spraw wewnętrznych Pullet ma 

Jak się o..~azało, w mieszkaniu tem I Pomocnicy Sitków Stefan Szymiczek ustąpić ze względu na swój stan zdro-
z.awodowi przamy:nicy bratia Ernest i Czesław Harazinm, Konrad Lorenz i wia. 

I 

Alfred Sitkowi·.? ;:.:m1ieszkali w K<1mie· 1 Jan Latka zostali dotkliwie pOparzeni Jednocześnie dwaj inni ministrowie 
du n/O roolewali przemy-;onv z Nieciec Pii.erw<Sz,ej pomocy ud.ziielił im lekarz z zapowiedzieli zgłoszenie dymisji, a mia­
eter. W cz,ru;iei teii czvnncści eter ?Ą1fa· 1 Pszowa. nowicie minister spraw zagranicznych 

Hymans, oraz mnister finansów Jasper. 
O .Heby wszyscy trzej ministrowie ustą­
pili, nastąpi całkowita rekonstrukcja 
rządu belgijskiego. PlarszalBk Balbo Syndykat włókienni-

clt:łko chory czy w AnglJ i 
Rzym, 25 października. Londyn 25 października NIBSZCZĘSLIWY WYPADEK BLACHARZA. 

( ) Wł (t) W L. d · ' ł · b. Lódi, 25 paźd ziern i ka. 
t Wielkie zaniepokojenie we o- . on yme _rozpoczę Y ,s1~ .° ee: (ak). - Wczoraj w domu prz r i!l icy KHiń-

szech wywotala choroba marszałka me pertraktacJe między własc1c1elam1 skiegu 71. zdarzył sic nieszczi;śliwy wy p3 dek. 
Balbo, który niedawno wrócił z wiellde największych fabryk włókienniczych w ofiara. którego pad ł za ~ ru d ni911y v:z'' "l'Peracii 
go lotu przez Atlantyk. Balbo znajduje sprawie utworzenia syndykatu. Konku- rynny blacharz, 21-letm Marian Z1 clkc (Nowo-
. . , . f . d k'll d . . . . ł ó łók' . h Zarzews1ka 70). 

s~ę w m1esc1e , ~rrara I o I m ni JUZ ~encJa pr~emys ov:c w yv 1enmczyc , ZieJ•ke w pewnej chwili. gd:v 7 " 1 iclo \Ya t sie 
me opuszcza tozka. Zachorował on na !Jest ostatmo tak wielka, ze rynek został 

1 

na wysoko~ci . 1-go p ię tra strac1r "111•:110.wa~ e i 
malarię i silna gorączka jaka go trawi, .całkowicie zdezorganizowany. Chodzi spa~! na uihc~. 
spowodowała znaczne osłabienie cho- przedewszvstkiem <' rel!'ulowanie cen. Niezwłocznie wezwano d~ moc!lo P)turbo-

. . wanego bl a1charo:a .pogotowie, któr ego lekarz 
rego. Marsz. Balbo liczy obecme 33 lata · ur_ewiót ł Zi~ego do ~Pitala. 



śtr. 2· 25.X L:X.fl~L.g_, Hl3B 

Tragiczna spowled_! Erwina Gorgona. 

UCIECZ·KA ERWINA Z KRAJU 
'Rita była mężna do ostatniej chwili. 

Nie . straciła zimnej krwi przez cały ów 
niezapomniany wieczór, w którym Er­
win zamykał walizki i raz wraz spo-

, g~ądal na zegare(. ~zy aby zdąży na 
czas? Czy wcześniej Jeszcze nie roz­
legnie się pukanie do drzwi domu ojca 
i wikroczą wyWiadowcy z nakazem 

do rod·Liców· Pożegnaj się. Tylko krót­
ko i bez. czułości!... 

Erwin czuł się z swem wzruszeniem 
jak mały chłopiec wobec swej· pełnej 
męstwa żony„ 

L~k przed przyszłością 

Z siłą, którą znał w niej tvlko w chwi-l choć pełen ludzi tlowlewający\:I, hu„ 
lach najwyższych uniesień, porwała iio stecLkaml i kiwających dłońtff · wy· 
w ramiona i pocałunkiem długim, moc- dawał mu się dziwnie pusty: 1111edzy 
nym i ząborczvm poże2nała w na dłu· tymi ludźmi nie było Rjty.„ . 
gie lata, na okres jego wielkiej niedoli I w miarę jak .Pociąf{ nrzYślJi~szął 
w Ameryce i na o1'res klęski. gdy się bie2'U i mijał zabudowi:n.ia stacyjne :--; 
dowiedział 0 zbrodni fony i o karze, Erwlrt czuł coraz mocmeJ, coraz głębiej 
jaka na nią spadła.„ - że zamknął sie jeden rozdział w Je· 
Pociąg ruszvł. Erwin wbiegł do wozu 20 życiu i ~ zaczyna sie dru2i„. . . aresztowania.„ 

. Droga Erwina prowadziła przez Bu­
dapeszt i Zerrzeb. Żeby się tylko. zna­
lezć jak najprędzej poza 2'ratll(.'ami kra­
ju już potem wszystko pójd•tie gładko.„ 

Pociąg miał za chwilę ruszyć. Er­
win wybiegł z wagonu, bv oo raz ostat­
ni uścisnąć Ritę. Słycłia.ć już było stuk 
zatrzaskiwanych d.r.z.wiczek wagonów i 
nawo~ywania konduktorów do zajmo­
wania: miejsc. Zdaleka, od parowozu 
dochodziły syczenia coraz ostrzejsze l 
szybsze. 

CzetnprędzeJ podbiegł do okna. Szukał c~.ego· Się Erwin )~kał; czy. 1.:h_w11I 
oczami Rity... nai,bhzszych - po~roz.y .~ameJ 1 spot-

Nie ·tamienili z sobą cały wieczór 
prawie ani jednego słowa, któreby nie 
dotyczyły pakowania i spraw zW.iąza­
nych z samą techniką _wyjazdu. M'ówili 
tylko o tern. czy tuż teraz czas wezwać 

Ale już jej nie dojrzał.·· Zniknęła k~n z posteru?l<:am1 poh~JI. i żandarllJe.­
w tłumie, zawróciła odrazu w strortę n_I - czy tez pr~yszłosci - dalek1eJ, 
wyjśda.„ n1eznanet. 1 groźne.i„.. . , . , 

Nie chciała mu pokazać, że płakała· W kazdym razie, gdy poc~ąg .zn_a!azł 
nie chiala mu się zdradzić z lęku. fa:kl sie wres·lcie poza miastem ~ ro~v.;mą! 
ją ogarnął na myśl, że opuścił fęj fedY- normalna szybkość, W turkocie kol 1 ?SI 
uy doprawdy blisld człowiek w tynt słyszał Erwm posępna muzykę, zaw1a-· - Bvwai zdrowa!„„ 

.Rita jes·t:cze cią~le wąlczvta z . sobą, 
by nawet i teraz nie poddać się chwili 
Nagle jakby się w niej coś przełamało. 
---~·--' · ' ___ .......___ _____ _ ob~vm Lwowie... stującą mu niedole i klęski„· 

Erwin s.po~lądat na peron, który. ' <Dalszy ciąg 

' \'I ':.. I~.' ,1:, ', ,' ' " > ' '< ' ' ' ' ' ~ ' • ' ' 

· dorożkę, ·czy też wYStarczv to uczynić 
za kilka, lub kilikanaście minut· Rita 
przepominala Erwinowi ~uzi.J ma posi­
łek na podróż, gdzie są rzeczy. kt6rsch 
może w długiej drodze potrze·bować, 

upominała go, by baczył .l,la bagaż i nie 'f "" „ • klele-
zapomnial niczego . Takie same mniej •• o 11rao1 ,,. ••• 
więcej rozmowy prowadzi ka!da w l• ~ 
miarę 'labie·i:diwa tona z mężem, uda- f 
jącym siew zwykti:i. krótk~ oottróz za Duch nieboszczyka protestu~e przecł w pro a--
interesami lub na dobrze zasłużony '' 

jutro)· „ 
. url~ie mówJll wcale 

0 
PtżYStło!cli ani llOWQlllU jego d0CZ0SDyeh Szczątków 

o bliższeJ, ani - tem bardz.Jel - o (z} Znany badacz amerykański i pi-
1 

Nagle obectti usłyszetl pochodzący na I przyrzekł, ie go Wlęcel 11\kótnti ni~ 
dalszeJ. sarz James W. freeman opowiedział jakby zgóry gtos męski: Wypożyczy. Zdawało się, li wyjl\Śnienie 

Spakowali rze.czy. B:vti jut zupeł- następującą interesującą historję. która - Doktorze, pan posiada u sieble to w zupełności zadowoliło ducha, kt6-
nie JtOtowi. Erwin nie przvi11ał się w<>• brzmi bardziej zdumiewająco i nlepraw- szkielet. ry zamilkł. 
bee rodziców dOkąd łedzle i Jakie ma dopodobnie, aniżeli twór wyobraźni ar- - Tak - odpowiedział dr. Me. Ken- Po upływie dwuch dni odwledziłetn 
zamiary. Oświadczył fm, ze wyjeżdża tystycznej. zie. d-ra McKenzie1. który opowiedział mi O 
na krótko do jedne~o ze swych vrzyJa- Zaprzyjaźniony z uczonym dr. Me. - Przybyłem, aby powiedzłeć pa1111, swem niezwykfem przetyciu, pokuuil\C 
ciół w dawnej austrJackiei Chorwacji, Kenzie, praktykujący le.karz - dentysta że to mói szki~let - oświadczył ku równocześnie ów szkielet, któremu is­
a obecnie w JuR"osławji. .Mów!ł. ze ma w Chicago, był w roku 1928 zaproszony ogólnemu zdumieniu niewidzialny gość. totnie brak było kilku zębów w lew"J 
wszelkie.dane na uzyskanie posady w Za do swych znajomych. Po obiedzie jeden - Nie mam zresztą nic przeciwko dólnej szczęce. 
gr~ebiu. Ojciec bvł rad: ze Erwin je· z członków rodziny nadmienił w czasie temu, że pan posfuguje się moim szkle- Zamówiłem następny seans z tern 
~zie; ~ ma~ka .- która mejedno serce.tn rozmowy, że u sąsiadów bawi obecnie letem - kontynuował głos, - ale dla• samem medjum. Właściciel szkieletu 

. 1 kob1e~a mtp1cia wyczuwa~a - ttlil- pewrta młoda kobieta z północnej Indja- czego pan pożyczył go swemu przyia- przybył ponownie, przywitał doktota1 
_ c1z!ll~.: m,ejrp1;;i.ta ~yrażać gł,ogip s~·~~~. ,UJ;: 4rtórą.ies,, ,pięr.wszgrzę.r;l.nem. .mędjurp. cielowl? Jedno z jegą. dzieci ,b,fl..Wjło slę jak p;zyjac,iela, poczent Hastł\pił cieka~ 

~~'tt'eJb~l\... Pant Oodtb'now~ [yta Posta11owiono zaprosić ją na seans, Me- r moją czaszką, ktora spadła na zletttlę, wy a1afog: _ 
t~ orzez .~~ły .cz.as przyR"o.tow:„~, , S,~~na11 . do .diU.llJ " ,Pqł:bylo zgaśzm;io wszystkie ptzyczem zginęło pięć czy sześć ni~Ich """"""." W i~kim -~twnie patt sle urodz:U? r 

· 5h%drózv fil'be'tro mespakoJn~„. - I ·1 Wi<cl.l'ta i 'l'io Wwnytri tzttS1e' ustyszm'io z}zębów. 'Jio ml si.'ę ·wcale nie podoba.„ - -W OeorgJr. . . ,„ , p • .
1 

R~f kilku stron mniej lub więcej wyraźnie Doktór przyznał, iż pretensja niewi- - Czy posiada pan Jeszcze tyjących ozennan B z 1 ą brzmiące gtosy. ctziatnego wtasc1cie1a szkieletu fost stusz ktewny~h? . . . . k 
?iS ------------------~----~------ - Nie znam an1 Jednego z rewrtych 

Nast®ila owa dręczaeia chwila, w llllllllllllllll!li"~llllilllll!llllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllll1111Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll któryby znajdował się jeszcze rta iiemt. 
kt.órej niewiadpmo co qynić: \vszysiko WOIJNA TRYBUNA. - Jak 8ię pa11 nazywał? 
jest ·gotowe do dro!tij ale na dwmzec ~ Chauncey A. Sprague, 
iest jeszcze zawcześnie. Zrestt~ Erwi11 T b „ , • d „ t 

1 
d ' ft ~ Czy miał pan · Jakieś specJahtie 

"".O!a1 przybyć na 4worz~c j~~ ~ajpót- rza a 11m 1 ~P nn1111a ' 'JmO • FU nn ciekawe wydarzenia w swem życiu? 
meJ . . Wolał, .by ~o , Jak naJmmeJ <Jgl,ąda~ H la ;iiJ IJ ~..U '..i1o• Wm{I. ~~ ~.& 1 iii " · i? 10 - Owszem, byłem żołnierzem armii 
no na perom~ prze9. odejśc;em pociągu, I p~-1 T w s· . . h K 1-! • 5 . L r·1~ 1 w1·d k R konfederacyjnej 
wiodącego przez skrawek RumunH na iWl1 • • w iemian<>wicac • - ·rzys'Kl'eiJ 3 1 eo ~wn, 1ll • 11 '° · e· 1 . . · 
Węg-ry. I 

0 
tern Erwin nie mówił z! Do.kładrtych itnformacyi i rady w trud„ ' ży;se;r.ami są: H0nryk s~aro, wytwórini,a - W Jak!pl pttlku? 

Ritci. ~le Rita rozumiała co ma t'nvin l :iym wy:pa,cliku Pani, ud~eJi Jej naijlepi·~i Sf~ks, Mi-chał ~a,szyń&ki. - LeoHlm, 1 J - yY leg31 Cobb, rta samytn pocż~ł-
na względzie rtie śpies·ląc się na dwo-I J.nS1pekto1r P.racv, clio ktorego radzę się M1eczys1ław KrawJ1cz 1 Jul1us.z G.:11tdan, j rn WOCJny. i . . . 

· · ' ' · , • ' ' ,,,J. BI k - o pan rob ł po WbJme? 
rzec. I ~'lkbv_ nie spostrzega.in;.: w tem zwro01 ~· • . ! w, .• w. ·~ " • . 11 ' _ • . .,., 

nic osobliwego, że mąż nie wyrusza Pani Ela z. Cieszyna. - Waidy ~- l „Zm~r~"'.10na ~aska B •. z ~rakowa , . .. W~tą~1l.em do regulatttej a~mll 
ieszcze z domu, choć była pora jut wc:;t- mo'.wy są n~,o~o·ł uleczalne. ,Le.cze.m~ 1eist ; Po~oidu1~_ slę_ P.aru ipr,ze,sad111e1?1 Sik.rupu- . ;;merykansk.1eJ, gdzie przebywałem . ~ 
le nie zawczesna _ mówiła z ttim ~ją„ do~ć diług11.e ; 01dbywać s1~ musi p~d l ~ami: Oczyw~śoiLe1 n.ai~!?ŻY ~ap1sa~. ł Wy· .at. Następme„podr6żowałem przez .wł!· 
g-Je 0 rzeczach błahych i ora wie obo- o~~em s1peqa11~~gt~ l~kar~a. Ni,~ ~aw11a 1 1aśn,1ć s)'.ltua.c·1ę. ~eż~h nia l111sit sw·~J otirzy . le lat po kraiu. , 
jętnvch. n:l!e Htery „r , n.11e 1e:st na.?'g~ . raiz.ącym · m~ P1!1ni ocl(p.o!Wlie~, z ~on1u bej odpo: I - .Pewnego razu, gdy przechodził~ttl 

Maty synek spał· Erwin ule chciał I błę·dem wymo~, p~zyna1mn:ie.1 me .eto : w1~dz~ ~,~oskuie Prunt resz~tę. Jeteh i w Chr.~ago przez tor kolejowy _ m6wlł 
go budzić. Stał przez ·chwilę nad jego 1 t~go srt01pma, ~ze by az t~zeba było ~cie~ : zas. •me ~~·"~'z,e• ~·o ~.anno Jais'llU, h t1;zeiba I ··~uch -; najechał na mnie pociąg i 6~­
łóżeczkiem- Czuł że wraz z płerwszem stę do le.c.z.ema. Gdyby Jednak zin.aiome1 : sob11e ummeo . ipow1~e.diz11eć: „trudno 1 za- 1111ostem smlettelne obrażenia. Przewle­
słcwem, które teraz wypowie - wv- P.a111i brurdz:o z.ale1ż.~ło n.a pop~a~eniu tej : pom?Jleć. o niewdzięczniku, kt6ry ni~ od.! ziony do szpitala, zmarłem ~ tym st­
buchnie płaczem. Rita jakby niechecnic, wa·dy wymowy, mech ,zwróci s11ę do le· powiedział na zew · Pani serduszka. I mym d11iu. Zwłoki mtlje JJrzet1 łcsh:>rio lid 
jakby ociągając się, pode~zta ró~11ież ka!l'z~ s,~·ec.jaJLsty, któi;y ipo zbaidan·iiu,, 'P~ j ZmUJs:ić clio. u7zuc1~a, .niikogo ~'e moz- li kostnicy, gdzie otrzymafqn Nr. t53. 

:~do łóżeczka dziecka. Erwm wyciągnął s.t~w1 d9a1~n1ozę. Co 1słę ~yczy wytworni 1 n~, a 2'a!P'?fil:11be.me w wtieiku Pa;rtli 18 lal!. Było to w t910 roku, ktedy dr. Mtc 
ramie ku żonie. . . . łi~~owycłl, to ~ K:r~~ow'11e n~ema powa.t 1 me !P'1"~1'iJdzie, tirud:n.o. Ale n.u~ch Pan•1 Kenzle i trzej Jegd kbteazy ~ Stltderll!\1 
. Ody uczul j~ chłodną i zrównowa- nJe~1s~ych ~wo.rn11 f~Lmowych. W W.ar· I uipirz.e,dinJ110 1111ap161Ze. m~dycyny, przybyli do kostrticy szpital:. 
zona - ~spok~Il się odrazu. Opanował 1s.zaiw1·e są . Blolk, Sfoin.1ks przy ul. św. rte) z prośbą o wydanie im zwłok dla dB~ 
wzruszeme, kto re jesz~ze. przed chw~l~ p- 1 k k b. t . . _. t 1• konania sekcji. Zapłacili w czwórkę 8@ 

· nurtowało iro do głębi, 1 ucałowat. JeJ . A ne o 1e y są c:no 1we dolarów I wyciągnełł karteczkę z nunti• 
rękę. Mógl się teraz 'tdobyć na Jed- ~ , rem 63. 

no spoip;~~ę~~jwo psozże~;11a.i~i~chylony Burza. kdórq_ spowodOW'o•a senfen· ' Wyciąganie numerów o~owiązuje \:łf} 
. · nad jej dłonią - pamiętaj o dziecku!„ . t:jO s-:dzwel!O IObdUlflSkiellO tej pory, l1 tb W celu Zl\Pob1cżettła faw:fl· 

p t R't p $1 l rzki . . . . ryzowaniu poszczeg61l1ych \jetentd\\r 
, • 0 h waMy h 1 t dt rz. ~g /at nie (z) Podczas Jednego z ostatnich pro· nego malarza-portrecisty Johna La„ prtez urzędników: szcżtlpłe zwłoki 11ł~ 

usmie~ · . ac nę a, 9mą, kt~ . ł cesów w Londynie, którym w charak· vary, która wyraziła przekonanie, ze dają się lepiej do sekc]I artlżell t\vłokl 
~~~~I~J~c się nastr~Jowi, rze, a tiraw e ter.ze oskarż?nej z~ kradzi~ż występ?- o~ólny ~ąd o . ~tupocie Olękuycb . ko,: kotpulent11ycł1 ludzi. Siało, któttl 11rzy• 

_ Matka 
0 

dziecku nigdy nie za· wała ładna 1 z~moz.na kob.1eta. sęd~1a ~1et, ma1ących Jakoby „zr~wnowaz~ć. padło czt~rern_ st~dentqm w udziale, b~­
. Tylko żeby ojciec 0 nim pa- Crawford rzucił meostrozne zdame, ich wygląd zewnętrzny, Jak rówmez ło odpowiednie 1 11aLeznlo do WY,Sokle:. 

~~~r· ... _ Potem z oiersi Rity dobyto głoszące, łź ładne ko~ety „łatwiej o ich lekk?rnYślnoścl I. zepsuclu ~)est go mężczyzny w "Yie~11 ppnnu ro lat. . 
się g!ębokie westchnienie„„ wstępuj~ na śli.ską drogę • . w większosci wypadków nłeus1>raw1eli- W następstwie dWttch seahsó'Y. iwr~· 

To westchnienie było Jedynym m-0" Oświadczenie . jego wywołało c~ą wiorty. . . . . . . cdho się do szeregu urzędów \\rojskd-
mentem, w którym ta mocna, niezłom- burze i mi bezapelacy1J1ym sędzim ~ Kobiecie. P1ę~ne1 łatw1e1 być wych z zapytaniem, . czy żofnlefa na~ 
na prawie kobieta pozwoliła so- skrupił slę gniew wszystkich pJękńości c.no~hwą, - .tw1erdz1. l~dy Lavary, - zwlskiem Chauncey A. Spi:ague odbyt 
bie na chwilę · słabości- Opanowala angielskich, które usiłowały przekonać posiada bowiem mmeJ powodów do służbę wojskową. w dniu 22 czerwc.n 
się jednak bardzo szybko .. Jakby prze- go o tem, ft nie m~ ~a~!i. . . niezadow_olenia z życi~, mo~e dlatego 1928. ro~n nadeszła z Waszyngtonu ol-
mocą przywdliata znów stalowy pan· 1 Pragn~c. WYJ_asm~ za~admei:1~ zachowac ~atu;aln~ i:n1ekkosć ch~ral~- powiedz, gfosz<J,ca, iż istotnie nic.iaki 
cerz chlodu i spokoju. Spojrzała na wszec~str?nme, dz1enmk „Daily Mail teru: Woli. tez widzieć dokoła s1~b1e Chauncey A. ?prague przyjęty zmtal '" 
·zegarek: · zwrócił. się do lady Lay~rY_, patento-1ludz1 urodziwych, nawet wśród słuzby .. d11iu 14 s1erp111a 186.1 roku do lc~j: ~ul:ib. 

- Teraz już doprawdy czas! Idt waneJ piękności londyńsk1el, zony slyn- · 



•••• „ 

. Palący probl_e· m s·· ę __ dz·1·ow· ski· p!!~~yekr~~o'!':~!e 
__ Jak już podawaliśmy, w grudniu wy 

W Austrji przystąpiono juz do sanaCJ9 1 stosunków ~:~:e~'kc~a~e~;/~~n~~:::r::rare:J~~ 
meczów pifkarskich. 

W koJegjum sęf'lziÓW pff karskich Program rozgrywek obejmuje 17. 12. 
W mecz z kombit1owaną reprezentacją 

. ied~ń piłkarski przeżywa óbecnie I nowne losowani·e, co powoduje ttnfo- oskarżać ich nawet o partactwo, ale sa- Belgji. 19. 12 _ mecz w ttolandji, 24 i 
wielką a,ferę sędziowską. ważnienie żawodów, poleca polidanto- mi w stosut1ku d.o siebie, krytyki tej nie 25 grudnia mecze z drużynami emigra-

. Cala . opinia piłkarska skierowaną I wi aresztowanie gracza, pozostającego uznają i nie znoszą. cyjnemi Francji i Belgii, potem mecz w 
1est przeciwko sędziom. Pisze o tern tak na boisku (I!) i nic się 11ie dzieje. Uważają ją za krzywdzącą i niespra- Paryżu, następnie 7 stycznia mecz w St. 
prasa Wiedeńska: I Jeszcze inny nie przYzrtaje btamki wiedliwą. A napisz im broń Boże, ostrą Etenne, a potem ewent. mecze na Ri-

;,Bywaja, zawody piłkarskie, na któ- regularnie zdobytej, Inny przyznaje ją, krytykę, na którą zresztą zasłużyli, za- wforze i w Afryce Północnej. 
,rych po.bide sędziów, jest często na- gdy wcale jej nie było„. i rHc się dalej raz się pogniewają. Taki pan nie będzie Jednocześnie, jak donoszą z Paryża, 
stęp~twem ich sprzeczrtego z przepisa- nie dzieje, Panowie ci w dalszym clą- ci się kłaniał, spuści nos na kwintę. ~ liga piłkarska Paryża projektuje tóze-
mi ~ędziiowttnla. Sędziowie powodują gu sędziują. I masz, zarobileś wroga, nieprzyjaciela. granie meczu Pary~ _ Warszawa w 
sW.ołl słronnlczoścla falszywe wynlkl. Inny sędzia Wprawdzie nie Mrtlsta Będzie mi.al do ciebie .pret~nsie, że drugiej połowie stycznia w Pary.tu. 
Oracze i widżowie są ludźmi, mają przepisów gry, ale sędziuje tak. że póź- tak rrtał.o o mm w rece11zj1 navisa~M: _ Mecz ten miał się odbyć początkowó 
~Woje nerwy, które im 11ie pozwolają na niej . R.óbze ńm br~~ie reklamę. Napisz, 1 listopada, ale obecnie zostat przefóżó­
dlu!8tą metę tolerować wybryków sę- sam przyznaię, że skrzywdził drużynę, ze. tylko on powinien sedzl_owa~ m~cze ., ny na drugą połowę stycznia. · 
d2:ipwskich. Stąd krzywdzenie danego gdyż prowadził zawody w anormal- międzynarodowe, a wtedy iestes na1lep-
klu,bu. którego się karze zamknięciem nych" warunkach. Oczywiście. że nie s~ym recenzent.em, wtedy ukto~i ci się oz·1sie1·sze pro·by do POS 
boiska1 grzywną i t. d. ma formalnej p'odstawy do uniewatnie~ nisko, bardzo msko1 ba, nawet się ,,ser- 11 

Gracze i widzowie nigdy nie zrozu-

1 

nia zawodów, ale przez to bynajmniel d~cznie" _uśmiechnie i parę ~omplimen- w dniu dzisiejszym próby do Pań-
trtią tego, dlaczego jeden sędzia karze nie stwierdzono, że dzięki niemu nie tow zrobi ~a po.cz~kanm. Om są ~ardzo stwowej Odznaki sportowej na stadjo­
drużynę z.a dane przewinienie, które przegrafa drużyna, która winna byla s~cz_erzy, zy~zltw1.. Na .ustach wieczny nie przy Al. Unji, od godz. 16-ej 
może spowodować utratę punktów, de-, mecz wygrać, gdyby nie sędzia. usrmech, :-bron Boze, m~ w g~rnc~k,u~ Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół' 
gradację do nltszel klasy, wstrząsn<lć Ilu jest jednak takich sędziów, któ- a.le w ly~ce ~ody: by cię ~topiłl„. 1esh na boisku przy ul. Tylnej 7

1 
od godz. 17 

jego · egiystencją, a Inny sędzia na to rzy się od\vazY_sz 1~ me ~chlebiać... . Klub Sp. „IKP'' na· boisku przy ul. Ogro 
sartto t>t~ewlnlenie, Wogóle nie zwracaj nie mają odwagi przyznać się do 110· W1eden pizystąpił do usanowama dowej 28_a od godz. 16-ej dla pań, 
uwag!, pełnionych uad11zyó. stosunków w kolegium sędziów pltkar- J ' 4 

Błl\d sę.dzłego jest ounkt& wyjścia czy błędów, kosztujących darta druży- skich. qruntownei czystki podjaJ. się I Odpowiedzi Redakcji 
do naf1onzych ekscesów. Mieliśmy nę ba.rdzo wi~le. 9ni .gotowi ~a wet ~ał- znany działacz sportowy Hugo Meisel. I 
dawniej lepszych sędziów, ludzi 0 więk- szywie yrzy~~ąc, z~ Jest t~k Jak .twier- I u nas należy pójść śladem Wiednia, R. W-kł•Lódź. Zamkniecie kot11kursu na­
szem osobistem tnaczeniu, którzy coś d~ą, mimo, iz . tysiąc ludz1 będzie od- Ale zacząć trzeba od gtowy, kottieczme I ~tą.pi definitywnie ~ !;oootę dnia 28 patdzlf.rńi: 
reprezentowa1i w pilce nożnej, zanim. m1ennego .zdama. „, . , od głowy, gdyż inacze1 nic się nie zdzia ka,. 15upony przyimowane będą do g0dz. 7..e1 

zl'.>stall sędziami Atoli w ostatnich la- Natomiast zaw1sc osobłsta, patrio- ła. Inaczej nie rozbij~ się , d il wiec;.0\łartoszkówna. Kupnny otrzyma:llśn\Y. 
tach tnaterfał ~edziowski mocno się tyzm lokalny, a raczej całkiem Żwy- . towarzy~tw~ "Y.za1e~~11e1 .:i orac • , Została Pani doJ,'nlszczona do konkursu. 
tepltił. Słaby sędzia podtrzymuje jesz- czaj~a za~dr?ś~, pozwa!a ~iektórym Kirka b~dz1e się nron1c„. mtry~owac, z. Chęciński-Łódź. owsze>rtJ otrzymaMmY. 
cże słabszego i w ten sposób wymyka sędz1?m wi.dz!ec . u kolegow ymych o- byleby s!ę przy,y: ladzy utrz~mac. Czas K. l\tusłał·Łóaź. Należy wypełnić kupo11 
si• z rllk kierownictwa. Brak autoryte- kręgow, naJwię,ksze błędy. C1 będą na- pomy.śl~c o akcJ1. Ale o tern 1eszcze po- glów11y oracz dołączyć 10 k1\lponów zwykłych i 

"' .., b l ó przesiać do redakcji. 
tu rta to, by przedwcześnie wkroczono wet na try ume m WJmY. M. Santkówna. Dziekuieimy za pożdroW'I•· 
i zapobieżono coraz większemu rozkła- Rłośno krytykować swo·ch kole ów 1\1. St~tter. nia. Kupony otrz:vmali:lmy. 

dowl. Sędzia, który na zawodach po- ~.idł.llRD M. Stachowłak·Poznal'i.. Owszem Wl'1Ptlnil 

~:~k ~~~~~wJ„~:~~ p::~~~cz~!~:e~!~ Jl~ I bokserzu . stoi ie•··~ Pw warunki konkursu. 

1'i w sprawbzdaniu sędziowski-em rn- „ „ . ... „( K o; " im nastycr. 
ka relacJ~1 która pod żadnym względem wolc:zq w nsedzmel.ę w aodzi z IKP. M kk bi 
rtie. odpowi~data prawdzie. I teg~ s.~-1 Na meczu bokserskim IKP - Sko- walka dwuch znakomitych techników W a a 
dziero tam1ast usunąć lub zawiesic, da, który odbędzie się w nadchodzącą w wadze lekkiej Taborka i Bąkowskie- Jak się dowiadujemy sekcja gimna-
wyznaczotlo na dalsze z~wody. Wy_:zna- niedziele w sali teatru Scala. Przv ul. g-a. Taborek, który przestedł już do ka- styczna przy Z.K.S. „Makabi'' urucha~ 
czono go na to samo boisko, na ktorem śródmiejskiej, wystąpią następujące pa- tegorji seniorów, dzięki systematycz- mia komplety gimnastyczne dla pań i 
orz"d dwoma tygodniami rozegrały się ry: . nym treningom poczynił znaczne po- dziewcząt pod kierownictwem facho­
okropne awantuty. Brak odpowiedział- · Wa2a musza: Pawlak (IKP)-Ctar- stępy, to tez Jt:){O występ po dłuższej wych instruktorów. · 
no~ć! ze s.tron.y kie~ują~ych czyn:iików necki (Skoda). • . . przerwie budzi ogólne zainteresowa-1 Bliższych informacji udziela i zapisy 
sędziowskich - da.Je się wybitnie od- ~ai;ra ko2uc1'a: Spodenkiewicz OKP) ole. . . przyjmuje sekretarjat klubu ul. AL Ko~-
czuć. - Miller (Skoda). Banasiak, który wystąpi tym razem, ciuszki 21 codziennie od godz 20 do 22 

To samć się 'dzieje wśród sęaziów li- Waga piórkowa: Graczyk (IKP) - w wadte półśredniej napotyka na prze- 'I · 

niowych. Brak im samodzielnośCi i nie- ·Cyran (Skoda). ciwnika o podobnych sobie walorach i p· I k• • 
żaWisłości. Gdyby n~wet chcieli, boią Wa.1:rn lekka: Taborek OKP) - Bą- niechylmie . J'1.a.tuszewski. jeden z naj· 0 S le PISmQ SpOrtOWe 
si~ tnaczeJ orzekaćj . I1Iż sędzia główny. kowsk1 (Skoda). lepszych p1ęsciarzv stołecznych bę- • . .. 
Orz·ekają fałszywie i wbrew własnemu Wai;ra t>ółśtednla: Banasiak (IKP) - dzie dlań twardym „orzechem". Walka naszeJ em1grac11 francuskiej 
sumieniu, czasami zmieniają orzecze-: Matuszew~ki (Skoda). . . . mistrz.a Polski w wadze półciężkiej W Paryżiu wkazały si.ę pi'erwsze nu-
ttfa, by~eby stę nie naraziić sędziemu . Wa~a srednia: Ch1111elewsk1 OKP) ...... Arytczak~ z . ambitn':111 Kl?da~em. 'lapo„ mery pierwszego p0ils1k1ego pi$ma spor­
gtówttemu Tak tedy w calem kolegjurrt P1sarsk1 (Skoda). wiada się o tyle . ciekawiej ze ostatnie I towego naszej emi,gracj'i francuskiej 1" 
sędżiowskiem brak . poczucia odpowie- Wa2a półciężk.a: Kłoda~ (WIMA) - ich .spotkanie w Łodzi zakończyło się n. „S'!Jórtowlec". · 
dzialności i sprawiedliwości". Antczak (Skoda) i waga ~rętka: Krenc remisowo. . . . . . . Pismo to J·est pos'wi'ęcone wyłąc"·n~1"" 

. . . . - „ · (IKP)-Shbbe (Sk.) Gwozdziem meczu W wadze c1ęzkieJ wystąpi po dluv " " 
~Takie o~lrnrze11;1e prz~ciwko wieden- będzie spotkanie rewanżowe Chmłe· szej przerwie spowodowanej chorobą b. sprawom sportu emiigracyjnego we 

skn~ ~~dz1~m P1łkarsk1m 'Yytoczyla lewskie2o z Pisarskim. .,,. mistrz Polski _ Stibbe _ który spotka Francji, iinformuie o wszelkich choćby 
prasa wiedenska, ze sł~pnym i po,pular- Po ostatnim niespodziewanym wy- się ze swym uczniem i b. kolegą klubo- naJdrobt11iejs:zych wyda1rzen1.ach sporto-
nym ,,Sporttage~lattem na czele. niku nierozstr.tygniętym. walka ich re- wym Krencem. . wyich naszej emtgracJi. ,.Sportowiec" 
Ą fZY u unas Jest pod tym wzglę~em wanżowa w Łodzi nabiera posmaku I W celu uniknięcia natłoku w dlień redagowany w sposób bteresujący i dla 

lę~1eJ?, Wystarczy napisąć. zamiast 

1 
sensacji i jest oczekiwana z oJrromnem meczu. klub IKP zorganizował przed· wszystkich dostęp!lly pr6cz aktual·nośc.i 

Wieden Kraków, czy Inne miasto pol- zaciekawieniem przez świat sportowy. sprzedaż biletów w firmie: z .. Kowalski całego świata i wiadomości z Polski za-
s_kie, a będz~emy mleB stuprocentową Ciekawie zapowiada się również przy ul. Piotrkowskiej 62. Wiera równdeż nowe.le, teoretyczne lek-
f<;itbgrafję tego samego . . „ · • cje i wskazówki ze wszvstkkh dzieddn 

zastraszatącego obrazu, Z *Of e..C•• a.., 1040 sportu1 fe]jetorty, ll'ovrywkii umysłowe 
co tam nad pięknym modrym Dunajem! „ 1i5•i. łll' .,... • i t. d. 

: Czy u nas niektórzy W Nowym Yorku odbył się cieka- otrzymał za swój występ 17.000 fran- Nowej · placówce życzymy pornyśl-
sędziowłe nie „fabrykują'• wyników, wy mecz piłkarski pomiędzy reprezen- ków. nego rozwoju. · 

czy wszyscy arbitrzy mają fachowe 1 tacją poll)kiego okręgu ,.Kościuszko" a *•* 
osobiste ·moralne kwalifikacje do pro- drużyną polsko - amerykańskiego klu- Zawoay bokserskie o mistrzostwo 
wadzenia zawodów? bu sportowego w Nowym Yorku. Zwy· Włoch amatorów stały pod znakiem ge-

Sędzia Rutkowski 
pr9wadzl mecz Bułgar!a­

RumunJa Jeden sędtia naprzyktad dyktuje w ciężyła drużyna „Kościuszki" w sto- neralnego ataku młodych pięściarzy na 
ostatniej minucie gry rzut karny, mimo, sunku 1 :O, zdobywając puhar ofiaro wa· pozycje starych rutynowanych bokse­
iż nikomu nie śniło się o żadnym prze- ny przez p. Węgrzynka, znanego dzia- rów. Jedynie Urbinati w wadze mu- Krakowiscy sędziowi,e pilkars1cy zy· 
wirnieniu. Pan taki krzywdzi wyraźnie tacza na polu zbliżenia gospodarczego szef i Strozzi w średniej uratowali swo- skują sobłe coraz Wiiętks.zy rozgłos na 
.drużynę przeciwną i zamiast następ~ Polski i Ameryki. ie tytuły. We wszystkich innych wa- terenle międzynarodowym. Onegdaj do-
nie •.• gach mistrzami zostali „nowi ludzie''.- niieśHśmy o zas'z>ezyinem wyróż:niert:inl 
przyznać slę do popełnionego błędu, Czeski Związek Piłkarski otrzymał Tytuły mistrzów zdobyli według kolei- krakowskiego sędZ1iego, p, Schneidra, 

obstaje przy swojem, powołując się od włoskiego Związku piłkarskiego de- ności wag: Urbinati, Sergo, Bosonł. którego Związel{ R·umuński zaprosił na 
przytem na swoje jakoby zasługi spor- peszę z powinszowaniami po zwycię- Pacchin, Totti, Strozzi, Saruggia i Cap- mecz Szwajcaria - R.rumunia. 
towe... stwie nad Polską. •• poni. •• Obecn1ie jak się dowiadujemy, na 

Inny, nie poraz pierwszy, sędziuje • „ mecz Bułgaria :_ Rum1rnja, który od-
wbrew przepisom. ale że jest sędzią li- Jak wiadomo, Laudoumegue zaata- Byty mistrz świat :1 wszystkich wag f będzie s i.ę w dn!•u 19 b. m. w Buikaresz-
gowym, włos mu z gfowy nie spadnie. kowat przed tygodniem rekord świata- Jack ~!· ·' rkey y:::i!c-·:·· l 7 li stopada w d e. z.os ta! ?-apro:,zow. przez oba Związ­
Jeszcze inny robi to samo. nie wie, że wy na 1500 mtr. Próba zakończyła się' Now.1m 1 Yorlrn -;: li:\ l\'' i; 1ist rzcm i\rnc- \ i k r~ko \'isk i s~;Jzi a jj . 'A. Rutkowski 
przy dogrywce trzeba zarządzić po- niepowodzeniem, Laudomegue jednak ryki Mi'\~ Cork 11 cin !e. 
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Na Roosevelt-Field odbyły się na cel dobroczynny wielkie pokazy lotnicze, 
które zgromadziły wielkie tłumy publiczności. Na zdjęciu samolot zasłonił 

gęstą mgłą lecącą za nim flotyllę. 1 .• 

Kosztem 5 milionów dolarów zbudowano z polecenia miliarderki amerykań· 
ski ej, p. Cadwaladar. luksusowy jacht o pojemności 6000 ton. Załoga jachtu 

którą widzimy na zdjęciu, wynosi 90 osób. ' · 

zon „p ddingo y" Wi 
rozpoc I 

I 
I 

" i 
,,A I 

W J,ondynłe odbyło się tradycyjne O· I 
twarcłe sezonu „puddingów''. Na zdję- 1 

cłu widzimy parę z towarzystwa lon- \ "~ dn. 21 b. 1!1· ~dbyło s!ę .w o~ecności Pana Pr~zydenta M?ścickiego i pre-, . I m1era Jędrze1ew1cza posw1ęceme zapory wodnei, zbudowanei przez m. Bielsk 

W setną rocznicę urodzin słynnego 

wynalazcy i fundatora nagrody Nobla 

1 
odbył się w Sztokholmie uroczy~ty . ob· 

1 chód. Na zdjęciu profesor instytutu 
dynsk!rego, dokonywuiącą uroc~ystego na Śląsku Cieszyńskim, kosztem 12 mi lionów złotych. Imponująca ta budo-
otwarcia sezonu w restauracJi histo-

1 

wa, długości 300 m. gromadzi poza sobą 100 milj. hektolitrów wody, zebranej 
rycznej .~Cheschire Cheese". z potoków górskich w Beskidach śląskich. I „Karolinska", Holmgren wygłasza oko· 

licznościowe przemówienie. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Gdy tylko wszedłem do kawiarni, 
ujrzałem Wiktora. Ucieszyłem się 
bardzo. ~dyż nie widzieliśmy się od 
dwuch miesięcy. 

Pewnego dnia ożenił się niespodzie­
wanie z czarującą Nelly i od tego dnra 
przepactt zupełnie bez wieści. 

- Winszuję ci serdecznie! - za wo 
tatem, przysiadając się do jego stolika. 
- Jesteś chyba bardzo szczęśliwy. 
Nelly powszechnie uchodzi za jedną 
z n<1ioiękniejszych kobiet w Paryżu. 

Wiktor uśmiechnął się kwaśno. 
- Dziękuję ci - odrzekł. - Cieszę 

się bardzo, że ciebie spotkałem. 
• Przez pąrę chwil trwało kł,opotliwe 
milczenie. Spoglądając z ukosa na 
Wiktora, stwierdziłem, że przez te dwa 
miesiace dziwnie jakoś schudł i zbrzydł 
Nie ulegało wątpliwości, że coś mu mu­
siało dolegać. 

- Słuchaj, przyjacielu - powiedzia 
tern wreszcie. kładąc mu rękę na ra­
mieniu. - Może masz jakieś kłopoty 
pienieżne. Wiesz przecież, ie w każ­
dej chwili możesz na mnie liczyć. _ 

- Dziekuię ci. Pieniędzy mi chwi­
lowo nie brak. 

- A więc o co cliodzi? Nelly jest 
zachwycającą kobietą. Mam wraże­
nie, że powinniście być bardzo szczę­
śliwi. 

Wiktor znów uśmiechnął się kwaś-

Na zdjęciu ogólny widok zapory wodnej. 

oienil~DI 

gdy ty nikogobyś nie okfamywaL. nosc1ą wcale nie myślisz o zdradzie. 
Jeśli więc chcesz mnie zdobyć, to po- Jeśli zaś chodzi o mnie, to może ci się 
winieneś się ożenić. wyda śmieszne, ale muszę się przy­

- Czy mówisz to na serjo? - spy- znać, że znów zakochałam się w mo-
tałem zdumiony. im mężu. Dlatego więc nie będziemy 

no i rozpoczął swą opow1esc: - Ależ oczywiście. I nawet już i się spotykali. 
- Jesteś pierwszym i prawdopo-

1 
wybrałam ci żonę... Znasz przecież Próbowałem kilkakrotnie zetknąć 

dobnie jedynym człowiekiem, któremu Nelly, prawda? To jest zachwycająca się z tteleną. Ale ona unikata mnie . i 
zwierzam się z mych prz_ejść. Mam kobieta. Uważam, że powinieneś się . na listy, które wysłałem, nie· udzielila 
bowiem do ciebie zaufanie i jestem z nią pobrać. A wówczas i u nas ' mi żadnej odpowiedzi. 
przekonany, że potrafisz wszystko za- 1 wszystko się zmieni. Spójrz na salę, W ten sposób upłynęło kilka tygod­
chować w tajemnicy. I Nelly tańczy z jakimś panem w hisz- ni. Powoli zacząłem się już przyzwy-

- Jak ci już dokładnie wiadomo, od 1 pańskim kostjumie. Podejdź do niej... czaiać do Neily. 
dłuższego już czasu daremnie starałem I I ttelena wymknęła się z loży , po- Nie myślatem wprawdzie nigdy. że 
s ię_ zdobyć względ~ ~Iel~ny Guillau~es l zost~wiając mni.e. san:ego. , 1 ona zosta~ie moją i?ną, ale skoro iui 
Wiesz chyba rówmez, ze ttelena Jest .

1 

Nie moglem JeJ w zaden sposob od- w tak dziwny sposob znaleźliśmy się 
mężatką i naogót uważa się ją za bar- szukać. Przez. dłuższy czas kręciłem pod jednym dachem, trzeba byto jakoś 
dzo nieprzystępną kobietę. Nie liczy- się po sali i wreszcie się natknąłem na ułożyć sobie życie. 
tern się z tern jednak zupełnie. Kocha- Nelly. . . _ . . Ostatnio nawet m1ałem iuż wraże-
lem ją calem sercem i wi~rzylem, ' że Bawiliśmy się w dwójkę do rana. nie, że ją pokochałem. Helenę wykrt-
zdobędę wzajemność. Musiałem stwierdzić. że Nelly jest śliłem zupełnie z pamięci, a to pn:ecleż 

Przed kilku miesiącami zetknęliśmy istotnie zachwycająca, ale przecież nie było · najważniejsze. 
się przypadkowo na reducie. można jej oorównać z tteleną. _ I onegdai. gdy Nelly wyszła z do-

Spędziliśmy w dwójkę w dyskret- Stowa Heleny utkwity mi bardzo mu, przypadkowo wpadł mi do reki 
nej loży prawie dwie godziny. Piliśmy w p'amięci. list , który był do niej r~u.H.lresown~v. 
szampana i najdroższe wii;ia. Zresztą w ciągu następnych kilku - Słodka moja Nelly! _ pr;>;eczv· 

- Kocham ciebie - wyszeptałem tygodni telefonowała do mnie bardzo tatem. - ttelena jutro udaie sie do 
w pewnej chwili i chciałem ją porwać często i ciągle dawała mi do zrozumie- przyjaciółki i wróci dopiero •1 óźnvm 
w ramiona. nia, że jeżeli się ożenię z Nelly, t<J wieczorem. Możemy się więr ~ --,.,t!{:ić 

Ale ona odepchnęła mni·e lekko od wówczas nasze stosunki ułożą się tna- w naszym rozkosznvm gniazdkn Mu-
siebie i powiedziała: czeJ. szę stwierdzić . że od czasu. g-dyś 'VY· 

- Jestem trochę podchmielona, dla- Ożeniłem się więc w końcu. szła zamąż, ttelena przestała 711„:- 'nie 
tego więc dziś potrafię ci wszystko A w parę dni po ślubie ttelena pl- być zazdrosna i podeirzliwa. Mam wra 
szczerze powiedzieć. Podobasz mi sala do mnie następujące słowa: żenie , iż jej się wydaje, żeśmy ze sobą 
się... Jestem pewna. że już dawn<J u- - Drogi Wiktorze! Wiem dosko- zerwali. 
ległabym tobie, g-dyby... Gdybyś nie nale. że Nelly Jest czarującą kobietą i Twój Klemens Qui11<111m P<:. 
byt kawalerem. Bo widzisz. nie mogła dlatego nie wątpię , że obecnie ci już Tt D 

Ó b k 
urn. • bym oszukiwać mego męża, w wczas, nic nie ra uje do szczęścia i z · pew-

·- ·--........_. 
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